| Me 259, 


Wychodzi 'w Arakowie| 
codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cema: 
Ww grazowm miesięczna 6 młp — kwartalna 15 słp. 
WsRAJU kwartalas razem z przósyłką pocztową 5 ałr. m. X. 
Przoedpiaca 
przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZRCHA przy Głównym 
Bynku Nr 458. 
Pieniąd:e przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDTGYK QZASJ wyrariwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze." 


Trzydziesta ósma lista składek na uposażenie za- 
iPadu naukowego gospodarskiego,* po dzicń 30 wrze- 
śnia zebranych. 


0.P. Dra i adw. w Sianisławowie, PP, Abr. Halpern 
5 złr. ht t iK. (nieczyt-lnie) po 2 etr. ý 
p że. Bibring 30 kr. J. Ehrlich, L. W, nieczytelnie), M, 
I. Przez % A pastą aaa rui Baron, M. Schratt, L. Baron, P, lody Í. Baron; i 
a) PP. Jerzy Ronin Wada Lubomirski 25 z?r. Le- Goldschieger, po 20 kr. M. Seinfels 15 kr. i Dr A. 
on Rylski. F. Rych icki z Wilczéj-woli, I. Strzał- | Bardasch kolektor 1 złr. razem 13 złr. 25 kr. 
kowski z Trzebuski, i A. Komorowski z Bojanowa po | g) Z kolekty p. Tytusa Gregorowieza O.P. Dra i adw. 
5 złr St. Gostyński 2 zër. 30 kr. Z. Blum iJ. Gru- | w Stanisławowie. PP. T. Gregorowicz kolektor, Deo- 
szczyński, po 2 złr. L. Zgórski 1 złr. razem 5% złr. | dat Bohdanowicz i Floryan Miuasjewicz 0. P. br. i 
30 tr. adw, po 5 złr. razem 15 złr. — h) Z kolekty p. F. 
IL Przez c. k. Urząd obwodowy Sianisławowski, | Sedelmajera członka wydz. m. Stavisławowa. p P. L; 
b) Z kolekty p. Fran. Marescha c. k. komis. obwo- Juse, L. Horowitz, Rogalska, D. Anspach i F. Sedel- 
dowego. PP. Jan Z rakowski z Zadarowa 25 złr. | majer kal. po 1 zdr. J. H rman, $, Łucki i D. Fren- 
A. Kẹrlicz z Pobereża 12 złr. 30 kr. Jan Starzyń- | kel po 30 kr. razem 6 złr. 30 kr. — |) Z kolekty p. 
ski z Baranowa 5 złr. JX. Ni. Giass prze r konwen- | Aloizego Oderskiego €.k. kamer. ferw altera w Soto- 
tu Jezurolskiego 00. Dominikanów 2 złr. Instytut | twinie. PP. A. Odersky, kul, L. Brenner Z Flamberg 
Siostr Miłosierdzia w Maryampolu 2 złr. I. Grütz | c.k. nauleśniczy w Jabłonce, Sołotwińska gwina 1- 
z Jezupola, M. Zielonka mand. z Pobereża, F. Wi- | zraelicka po 5 złr. Jx, J. Hanioczak paroch gr. kat. 
Szniewski ekonom z Dubowiec, S. Ickowicz propina- | w Jabłonce, F. Heiser chirurg kanieralny i M. Ko- 
tor z Dubowiec, W. Jung i B. Bistrich arend. z Mi- | chaciewicz po 1 złr. razem 15 złr, — k) Z kolekty 
towania, po 1 złr. H. Kriegel prop. z Olszanicy, JX. | p. Józefa Zappego c. k. poborcy podatków w Ty- 
an Jankiewicz prob. obr. gr. kat. z Hanusowirc, L | smiennicy. PP. i. A xelrad 1 złe. 30 kr. J. Zappé 
Ber] z Stryhaniec, K. Domański ekonom z Sielca, J. | kil. A. Mendelsberg, S. Apel, H. Weiss, S. Lenabel 
Sokołowski leśniczy z Stryhaniec, Jx. J. Kierniakie- i S. lugber, po 1 zr. razem « ztr, 30 kr.—,i) Z ko- 
Wiez prob. gr. kat. w Zadarowie i W. Maciejowski lekty p. Fran, Bojaka kominiarza i członka wydz. m. 
wiid jt A. fins 30 kr. razem 56 złr.— c) Z kole- | Stanisł. PP. K. Milewski 2 złr. Fr. Bojak, kolek. J. 
kty p. Karola Plewińskiego c. k. kom. obwodowego. | Leszczyński i M. Ohanowitz, po 4 złr. razem 5 złr. 
PP łaściciel Tłumacza 25 złr. Jerzy Ledebour dy- | m) Z kolekty F Andrzeja Biatkowskiego mandatar. 
rektor fabr. cukrowćj w Tłumaczu 10 złr. E. L. Lu- | w Potoku. PP. Berisch Friedmann włas. Potoka 25 
dwik Eliaszewiez, Rajmond Majewski i Konst. Kro- | złr. A. Bołoz Antoniewicz, właś, Skomoroch, Men- 
bic i po 5 złr. NN. (nieczytelnie) 3 złr. Jos. Ehren- | del Weintelberg i Rele Hornstein z Kościelnik po 10 
teich, K. Zdanowicz, A. Kuschee i J. Bogelecki po złr. gmina miejska chrześciańska w Potoku 5 zèr. 
pter. 1. Michalewicz, Jx. J. Mogilaicki prob. ob. gr. ES moe ai 8 wf F. Pity rządca eko. 
i chach . Margu a a 
Wiest YERAAŚKĘ, o Sehmid M. Harimanns G, Kan | ehatkiewica pretor kon: DO: Dm nW PURUS JE 
izenellenbogen, W. Kronbauer, M. Drohomirecki', W. | G. Bednarz gr. kat. paroch tamże, Marya otoz Au- 
e s Ben, J. Waxman 1 złr. 20 kr. J. La- | toniewiczowa z Rusiłowa, i J. Białkowski domin:kal- 
mk Pork. J kiewicz 30 A W. Singer 30 | ny reprez. z Potoka po 2 złr. Jx. G. Czepiel paroch 
a 40 e rog Weiser po 20 kr., razem 84 | gr. kat. w Skomorochach 1 złr. raz m SI zr, — n) 
zr zg wiecty p. Czeżowskiego mand. w Tłu- | Z kolekty s HMA T COW z GA w Maryam- 
MACZU. PP. Czeżowski kolektor 1 złr. respicyent M. polu. RANE r tła Ai S i W W 3 gt: B, Barh 
x " . , > eR U l b , 
Sobslewski, Aufseherowie od finansów A. Kostrokie- | K r nge Mib, r po RAN $a MET 21 
wicz, D. Berestecki i A. miga kat ry Adi, HH pd cz it Konika 12 AA Nagelberg, A NARA 
mady: Dolna 5 złr. Jezierzan zër.. + r. Sto- eJ i; e sl "Nage A 
mth 1 zr. 30 kr. Bortniki 5 zbr. NARA á KĘ” 3 A do Ar NN. (nieczyteinie) Goa” 
rra Zydowska Tłumacz 5 złr. razem 31 złr.|1 Jzn Andersi, . RYGA . Tä- 
10 tr dO Kolky p. H. Horodyskiego mandat. | zem 6 złr. 42 kr. Razem na AW air. 47 kr. 
w Buczaczu. PP. Adam hr. Potocki z Buczacza 10 B. Na gospodars og T CIPE, i 
złr. Julian Stojałowski i Karol Sawi. ki po 2 złr. ra- I. Przez c.k. Urząu obwodowy Rzeszowski, 


mae" PAYD WEKA na czuwaniu i modlitwie, rozprasskł biciem groźby, mę- 

. i ; ię li do złego Zal choć cał - 

CIESC LITERACKO-ARTYSTYCZNA. | czyt by isig przyzna do ziega Po EUU) choć outy za 
REJ ci 

SYNOWIE WDOWY 


Legenda z pierwszych czasów Chrześciaństwa. 


Svnowie wdowy jak byli kłótliwi Za cząsów lepszych; 
tak i niedola nierychło ich upamięlada. Cóż gdy do nie- 
szczęścia takiego swar się domowy Przymięsza ? 

Jeden obwiniał drugiego, rzucali sobię w twarz obelgą 
jak błotem, sami w obliczu śmiej1cych się pogan czernili 
matkę i siebie; w sercach ich niec wj ściańska rosła za- 
wiść i niebraterska wzgarda. WŚrÓd dlugich nocy bez- 
sennych na fożu boleści wyciągnie! po' razach szyder- 
stwa i smaganiu wyzwoleńców, PaStWili się jeszcze sami 
nad sobą, siekli słowami i odpycha" nienawiścią. 

——- . 

Próżno łzami zalewała się Teofronia; — w sercu zora- 
nóm nieszczęściem jak na polu bujnóm wyrasta dzikie ziel- 
sko podejrzenia i walki, gdy w mém wprzód ziarno świę- 
téj nauki się niewkorzenifo. Próżno łączyła ich dłonie, 
one bojem gorzały Kaimowym; ZDUŻałą serca — pałały 
nienawiścią; uściskiem jednym chciała ich pojednać, a u- 
ścisk budził zazdrość i boje. We dnie przy pracy jeden 
na drugiego spoglądał podejrzliwóm okiem, mianował go 
zdrajcą jeźli spoczął, aawyzwolenieć 80 nieskarcił ; — gdy 
upadał od znoju szydził znowu, Że Zbyt gorliwie na po- 
ganina pracuje, 


(Ciąg dalssy.) 

W ich domostwie starém, u ogniska cichego, cóż to 
się teraz działo! Wyzwoleniec co zarządzał w Chrystu- 
sowym przytułku, rozsiadł się na nim pogańsko, panował 
bez serca. Gdzież serce u wyzwoleńca, któremu nieza- 
rosły jeszcze znamiona kajdan a w duszy kipi pragnienie 
władzy i zemsty? W tym świętym Fowl gdzie riegan 
kał Chrystus, rozłożyła się TOZDE NJ RU, Masyal o 
aż do ołtarzy. Łoże matki starej 09r ność st og har 
lożnic, schronienie modlitwy w piwnicę tenin w Eee 
zienie bezsilnych a z bezsilności PARP TINSEN ja rogi 
sprzęt ojcowski, zabytki dziadowskie a> PA Pr ez 
kuto. W każdym kątku uświęconym zami ab A sp 7 
mnieniem zmarłych, modlitwą żyjących E i dla N 
derstwo postawiono pogańskie znamiona Cze! a 
czéj lub bałwochwalczego życia. 


Jak świt szli wszyscy do pracy, noc ich „gło z pola 
głodnych, ranek bezsennych rozpraszał; noc Hi: zę. y 
dziła na płaczu, na utyskiwaniu i jękach. Jedna świę 
niewiasta cierpiała mężnie tylko, bo dojrzałą „była, a sy- 
nowie jéj byli jeszcze jako dzieci, ale ucisk i nędza 
siły w nich wyrobić miała. — Srogi wyzwoleniec i po- 
płakać niedawał, łza mu szkodziła, westchnienie go stra- 
Szyło, kazał mieć oblicza wesołe, radować się i dzięki 
składać sobie. Zszedłszy ich w szeptach cichćj boleści, 


LL L>— 


Gorzki niewoli to owoc, że przez Oczy łzą boleści za- 
lane świat cały zdradą, ludzie zdrajcami, bracia wrogami 
się widzą, — Szał to rozpaczy upadłych, co w upadku 
dojmuje zmyślając sobie cierpienie nowe, srom nowy, a 
broniąc się od wstydu zwyciężonych, plamą zaprzedanych. 

Wszystko co rodzi zwykle nieszczęście zajrzało do wdo- 


IK. Mi. 


Kraków 11. Listopada — Czwartek 


zem 14 złr. — f) Z kolekty p. Abrahama Bardascha | 


- Bok 1852, 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

la opłat ą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłątą 10 krajcarów za każdą 
publikacyg na stępel rządowy. 
Lissy 

atefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 

xmanych korespondentów. 


BSF" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


ÓW w KNT $ 
AEREE EENI SO BE O EEN BASEE DUES 


Rybie deray Roman ksizže 
p. gą AT. Rychlicki, po 25 złr. Stan. Gostyński 
2 aër. 30 kr. A. Kolankiewicz i J. Marape h po 


2 złr. Jx. F, Szajnok pleban Rani ; 
zem 86 złr. 30:kr, pieban lianizowski 5 złr. ra- 


Il. Przez c.k. Urząd obw. Stanisławowski. 

b) Z kolekty p. Frzn. Maresch'a e.k. komis. ob- 
wodowego. PP. Jan Zurakowski z Zadarawa 25 zpr. 
Antoni Kęplicz z Pobereża 12 złr. 30 kr. Włady- 
sław hr. Dzieduszycki z Jezupola, bezzwrotne 50 
złr. Evg. Mazaraki z Olszanicy 10 złr. Ł. Ohano- 
wiez z Miłowania 15 złr. J. Starzyński z Biranowa 
5 młr. Jx. N. Glas przeor konwentu Jezupolskiego 
00. Domin. 2 złr. Jx. J. Kierniakiewicz prob. gr. kat. 
w Zadarowie, Waleryan Maciejowski mand. z Uścia, 
H. Krigel pron. z Olszanicy, i Jx. J. Jankiewicz prob. 
obr. gr. kat z Hanusowiec, po 30 kr. razem 124 złr. 
30 kr. — e) Zkolekty p. Horodyskiego mandat. w Bu- 
czaczu. P. Adam hr. Potocki dziedzic Buczacza 25 
złr. — d) Z kolekty p. Tytusa Gregorowicza O. P. Dra 
i adw. w Stanisław. PP. G. Gregorowicz kol. i Flor. 
Minasiewicz O. P. Dr i adw. w Stanisł. po 5 złr. ra- 
zem 10 złr. — e) Z kolekty p. F. Sedrlmavera czł. 
wydz. m. Stanisławowa. PP. L. Jose 4 złr. L. Horo- 
witz i F. Sedelmayer kol. po 1 zèr. J. Herman iD. 
Frenkel po 30 kr., razem 7 złr. — f) Z kolekty p. 
J. Białkowskiego mand. w Potoku. PP. A.Bsłoz-An- 
toniewicz włas. Skomoroch, Rerisch Friedman z Pi- 
toka i Mendel Weintelberger, po 25 złr. razem 75 
złr. — g) Z kolekty p. Marcelina Radnickiego mand. 
w Nizniowie, PP. M. Rudnicki kol. i H. B Łdeskał po 
2 złr. Jx. J. Androchowiez gr. kat. prob. w Tokuczy 
I. Lieblich, I. Silberschein, Kellmann Bottenstreich , 
Schmerl Claar, Marek Hermann i Chsim Hersz H 


mer i złr. razem 11 złr. Razem na gospodarstwo 
wzorowe 336 złr. 


Summa trzydziestćj ósmćj listy 726 złr. 47), kr. 
Dodawszy summę trzydziestu siedmiu list poprzednich 
20,998 złr. 57, kr. i ebligacyę cząstkową na 500 
złp. Jest ogółem 21,725 złr. 44 kr. i obligacya 
cząstkowa na 500 złp. Z tego wypada na fundusz 
szkoły 5495 złr. 56 kr. i obligacya cząstkowa na 
500 złp., a na fundusz gospodarstwa wzorowego 
16,229 złr.48kr. Ogół funduszów jak wyżćj 21,725 
zër. 44 kr. i obligacya cząstkowa na 500 złp. 

Z Komitetu c.k. Towarzystwa gosp. galic. 

We Lwowie dnia 28 pazdziernika 185% r. 

Prezes Towa'z. L. Sapieha. 
Stanisław Przyłęcki, Sekretarz. 


ROSA KLD PADA (UM TIK AW IWC 


Lubomirski, Leon 


wy domu i Vae viclis brzmiało od brzasku do brzasku 
nad głowami nieszczęśliwćj rodziny, okutćj, rozbitój, 
stawionćj na pośmiewisko sąsiadów. Stawio 
kiad. niezgody jak niegdy pijanych  Ilotów 
w nich występki wszystkie, obluzgano potwarzatmi, a kto 


wy- 
no ich za przy= 
+» upatrywano 


litościwszy rękę im podał, to go jak niebezpiecznego i 
wyzwoleńce poganina i sam poganin prześladowali okrutnie. 


Nic straszniejszego, nic zajadlejszego nad walkę braci, 
ale jeżeli na dnie serc jest choć kropla Chrystusowćj nauki, 
przebieże się w końcu żółci, wyschnie nienawiść, a kro- 
pla cudowna napełni piersi i złączy. Tyle od obcych u= 
cierpiawszy, matkę widząc znękaną, spojrzeli po sobie 
bracia raz w chwili szczęśliwćj i słowo zgody wtoczyło 
się zwycięzko w rozranione dusze. Ale nikt jeszcze pierw- 
szy przez resztkę pogańskićj dumy dłoni wyciagnąć nje- 
chciał — milczenie zwiastowało ją tylko. Spojrzeli na 
matkę boleściwą i powiedzieli oczyma Ratujmy ją i siebie. 


A starszy z nich powstał naprzód i rzekł do braci 
w ciszy noenćj: r 

— Słuchajcie, dość cierpieliśmy... „alboż niemamy rąk 
do walki i serca do nićj? Lepiejże ginąć w męczarniach, 
niż w boju? Idźmy jako brzask dniowy wstanie, wpadnij- 
my na nich, a odzyskamy nasze grunta, f pn 

Na ten głos zawrzały piersi wszystkim i wstali jako 
jeden człowiek, podnosząc ręce; chcieli iść natychmiast 
ażeby bój rozpocząć. 


Ostrożniejsi odwiedli ich od tego i uradzili czekać chwili 
a wybrać porę, by pogan napaść gdy najsłabszym, będą. 
W nocy porozkowsli kajdany swoje, wyostrzy|; noże, 0b= 
wiedli piersi zachowaną zbroją ojcowską , którą skryli pod 


2 


Z 
Korespondencya Czasu. 


Poznan 4 listopada, (Spóźn.). 

Wybory w mieście naszóm wypadły jak się można by- 
ło spodziewać ; wybrany został naczelny prezes i dwóch 
innych urzędników. Z prowincyi niemasz dotąd wiadomo- 
ści, ale bodaj w niektórych okręgach sami się nie pobi- 
jemy; klęsk sobie nie zadamy, bo podobno brak kandy- 
sdatów skłonnych do przyjęcia mandatu bardzo wielki. O 
ile się to daje Hómaczyć tém, że deputacya nasza, któ- 
ra przez ostatnie lata z tak wielkim taktem w Berlinie 
się zachowała, a jednakże nic od rządu nie osięgła, co 
naturalnie wielu zniechęcić musi, o tyle z drugićj strony 
stanowiska tego nie godzi nam się opuszczać, i zniechę- 
cenie, usuwanie się, jest niezawodnie wielkim błędem 
i grzechem politycznym. 

Zajście władzy najwyższćj administracyjnój Księstwa 
z arcybiskupem, zdaje się coraz draźliwsze przybierać 
formy. Władza bowiem świecka, wytoczyła: rzecz na pole 
gazeciarskie artykułem pół-oficyalnym w tutejszćj Gaze- 
cie Niemieckićj , gdzie jako punkt sporu, podanóm jest pra- 
wo obsadzenia probostw w dobrach poklasztornych. Na 
ten artykuł wieleby było do odpisania, ale nie naszą to 
rzeczą, tém więcćj, że szanowny nasz arcypasterz nie 
w gazetach rozstrzygnienia szukać pewno będzie, czego 
jednak pominąć niemożemy, to uwagi nad nieoględną po- 
gróżkową formą pisma tego. W ogóle położenie nasze 
jest takie, jak w świeżo zdobytym kraju. Widzimy na- 
czelnika administracyjnego prowincyi w kollizyi z wszel- 
kiemi stanami kraju. I tak przeszłoroczne mowy, do na- 
uczycieli gimnazyalnych i do sejmu- prowincyonalnego , 
w tym roku znów sprawa towarzystwa melioracyi 0- 
bry, gdzie całe prawo istniejące naruszonóm zostało, a 
ostatecznie kollizya z władzą kościelną,‘ wszystko to nie- 
może ani jednemu mieszkańcowi kraju być obojętne. De 
jure mamy konstytucyą, de facto rządy niemal oryental- 
«ne, które tylko w Księstwie są możliwe, a którymby 
w innych częściach monarchii nawet nie wierzono. — 
Kilku wysokich urzędników. z ministeryum robót publi- 
cznych, zwiedza obecnie prace melioracyjne łęgów 0- 
berskich. 


Wieden 8 listopada. 

% Konferencye celne które idą pracowicie potrwają za- 
pewne do końca bieżącego roku. Skutek takowych łatwy 
do przewidzenia. Wytkniętym bowiem zosta? przez mowę 
hr. Buol i przez poprzednie zgodne całćj koalicyi dzia- 
łanie. Czy Prusy w tym przeciągu czasu od swego do- 
tychczasowego stanowiska odstąpią, niewiadomo. To pe- 
wna że dotąd żadnego niezrobiły kroku. Mówią wszakże 
ciągle i coraz głośnićj w Berlinie o zbliżeniu się. Gdyby 
istotnie gabinet chciał wejść na tę tak od dawna pożą- 
daną drogę, pozostałoby do zapytania czy przystaną na 
to Izby, które się w tych dniach mają otworzyć. Uspo- 
sobienie umysłów w kraju, i następnie opinia przemaga- 
jąca w Izbach, będą zapewne za polityką odrębną, poli- 
tyką wolnego handlu. Wszakże nacisk opinii publicznej i 
już dokonanych faktów ze strony koalicyi , mogą w ostā- 
tnićj jeszcze chwili to stanowisko Prus zmienić. Ze koa- 
licya chce zgody, ale na raz przez nią głośno i stanow- 
czo wyrzeczonych zasadach, to najmniejszćj wątpliwości 
nie podlega. s i 

Nic nowego pod względem prac tyczących się organi- 
zacyi wewnętrznój państwa. Wszystko w działaniu lub 
w przygotowaniach. Zdaje się że dzieło całe wejdzie 
w życie z końcem bieżącego roku. 

Podług ostatnich wiadomości z Neapolu, J. K. M. król 


szalą niewolnika. Wyszli w pole, poganie gnali ich jak 
co dzień, a gdy zapędzili na zapiekłą rolę, obrócił się 
zastęp wdowy przeciwko nim i wpadł na nich zajadle. 

Długo rozpaczliwa toczyła się walka — i siła przemo- 
gła. Pole ich zlało się dnia tego nie potem zwykłym ale 
krwią daremnie wylaną.. Spętanych srożćj niedobitków po- 
wiedli niewolnicy nazad do domu, na którego progu w bo- 
leściach strachu i żałoby czekała ich Teofronia. 


Ujrzała krew synów swych i serce jéj rozdarło się jak 
malki matek pod krzyżem na Golgocie. 

— Dzieci moje! zawołała, cóżeście uczynili ? 

— Walczyliśmy za ciebie i padli, odpowiedzieli żyjący. 

— Czém? orężem pogan, odpowiedziała — krwią ciała. 
O! walka to nie nasza i my w nićj zwyciężyć nie mo- 
żemy, bój to pogański; orężem naszym cierpliwość, he- 
tmanem naszym. Chrystus, a zwycięztwem będzie zwy- 
cięztwo Chrystusa Pana nad światem. 


Ale słowa matki po cichu zawo wyrzeczone gdy kaci 
smagali obnażone barki synów, — za jękami uszów ich nie 
doszły; a boleść doszła aż do serc i znowu jedni dru- 
gich jęli obwiniać o straty swe, 0 zdradę, o męczarnie.. 
spychając na siebie kamień niedoli. I 

Ci widzieli zdradę w starszych, tamci bojaźliwość w mło- 
dych; nikt nie dojrzał palca Bożego w losach nierównej 
walki; a w nićj był — palec Boży. 


Los ich stał się sroższym jeszcze; skuto ich ciaśnićj, 
na szyje włożono żelazne obręcze, na ręce kajdany że- 
czne, usta nawet związał łańcuchem wyzwoleniec, by 
mę ka 3 ani poskarżyć ani pocieszyć. Patrzała na to 
malka | wołała leżąc u krzyża Chrystusowego — litości! 


mr" Mmmm rr KN I 


-am ommi 
— 


CZAS. 


wrócił z Sycylii do téj stolicy 30go z. m. Przyjęcie w Sy- 
cylii było świetne i natchnione żywem entuzyazmem. Po- 
wiadają że wkrótce król i królowa zwiedzą razem Pa- 
ermo. 


EBer lim 8 listopada. 
+ Dopełniając Sprawozdania o wyborach posłów do 
drugićj Izby sejmu pruskiego, nadmieniam najprzód, Że 
na prowincyi wybory nie były tak pomyślne dla stronni- 
ctwa liberalno-konstytucyjnego , jak w Berlinie, Wrocła- 
wiu, Kolonii i niektórych innych większych „miastach. 
Wszystkie prawie Wybory są tu juź wiadome. Kilkanaście 
dotąd nienadeszłych nie wpłynie znacznie na ich chara- 
kter, który jest przeważnie konserwatywnym, w duchu 
ministeryalnym. Można przyjąć za pewne, że blisko °/; 
deputowanych składać będą urzędnicy, podobnie jak 
w przeszłćj Izbie. Samych urzędników administracyjnych 
będzie około 80, a między nimi blisko 50 landratów, 
czyli naczelników powiatowych; tyleż prawników; około 
30 profesorów i duchownych. Liczba deputowanych z sta- 
nu rycerskiego, miejskiego i wiejskiego, będzie wynosiła 
mało co więcćj nad sto, Stronnictwa skrajne, junker- 
skie i opozycyjne, Osobno w żadnym razie, a w połą- 
czeniu zaledwo będą mogły liczyć na większość przeciw 
wielkićj frakcyi mimisteryajnćj, Wprawdzie przybyło do 
Izby wielu nowych ludzi, których opinie polityczne nie 
są jeszcze wiadome; wielu koryfeuszów dawniejszych fra- 
kcyj w Izbie wcale nie zostało wybranych; frakcye du- 
chowne, katolicka 1 ewangelicka pomnożyły się o kilka, 
kilkanaście głosów; być może, że pojedyńcze stronnictwa 
liczbowo i zasadniczo wcale inaczćj się do siebie posta- 
wią, niż to z powierzchownego rezullalu wyborów obe- 
cnie sądzić można. Jakimkolwiek jednakże będzie ten 
stosunek, mniemam, że frakcya ministeryalna raczćj się 
zwiększy niż zmniejszy, hędąc w obecnóm położeniu 
stronnictw skrajnych właściwie frakcyą środkową , którćj 
programem jest rewizya konstytucyi na drodze legalnćj, 
rewizya nie w duchu parlamentarnym, ani w duchu kor- 
poracyjno-stanowym, lecz w duchu centralno-biórokraty- 
cznym. Sprawozdanie z rezultatu wyborów poznańskich 
zostawiam koledze memu poznańskiemu. Dotąd liczba po- 
słów polskich w stosunku do niemieckich jest w mniej- 
szości, i zdaje się, że w mniejszości pozostanie — skutek 
dobrowolnego podziału okręgów wyborczych i ogólnćj 
politycznej obojętności, Zdanie moje o osobach wybra- 
nych, między któremi kilka nowych, odraczam do pó- 
źniejszćj korespondencyi. Zastanawia mię, że nie widzę 
dotąd między niemi Erazma Stablewskiego i Marcellego 


Żółtowskiego. 
Wybór Gustawa Potworowskiego cieszy mię; wyboru 


arcybiskupa Przyłuskiego nie rozumiem. Co ma robić ar- 
cypasterz kościoła całej prowincyi w Izbie drugićj? Prę- 
dzójbym rozumiał obecność osoby tak wysoko położonćj 
pomiędzy przyszłymi parami lub w radzie państwa. Mnie- 
mam, że arcypasterz mandatu nieprzyjmie. Izby 29go 
b. m. będą otwarte, 

W sprawie handlowo -celnćj nie zaszło po mowie za- 
gajającćj konferencye wiedeńskie nic nowego. Na pozór 
zdaje się, że gabinet tutejszy niema chęci przyjąć poda- 
nćj sobie przez Anstryą ręki zgody. Układy z Brunszwi- 
kiem i państwami Turyngii ukończone, i przygotowania 
pograniczne do wyosobienia się z Związku celnego, idą 
swoją drogą. Nadto stan kupiecki miasta Szczecina wy- 
stósował do ministeryum petycyą, w którćj wystawiając 
obecne handlowo-polityczne położenie Prus, usiłuje do- 
wieść, że śmiałe i stanowcze przejście do teoryi wolne- 
go handlu, a przynajmnićj do niskich ceł, jest w téj 


A Chrystus milczał — skazując jéj tylko rany swoje, bok 
przebiły, serce krwawe, CIerŃ na skroni i zbolałe ciało. 

dowa rozpacząby szalała, gdyby jéj głos wewnę- 
trzny nie mówił jeszcze, nie powtarzał ciągle — żyj — 
spodziewaj się.. cierp. 


Długie dni przeszły w swarach nowych; --- a ile razy 
oczy ich zwróciły się na matkę, to sę rwali, kajdanami 
szczękając z rozpaczy wielkićj, aż ich oprawcy pozamy- 
kali w ciemnicach i matkę oddzielili wmawiając im że 
była umarła. : 

Długo nie widzieli biednćj wdowy co teraz poganina 
była służebną i przędła mu wełnę purpurową na szaty 
jego pychy, zlewając ją purpurowemi łzy ucisku., długo 
niewidzieli krzyża, skarbu któren nosiła na piersi, rzadko 
modlili się do niego. 


Nieszczęście a rozpacz zatarły chrzest ich i zepchnęły 
pomiędzy pogan i zwierzęta. 1 

W sercach jednak wrzała podniecana miłością matki 
w którćj Śmierć wierzyć niechcieli, żądza wybawienia 
jej i siebie. 

I jednćj nocy, zeszli się znowu w kilku i poczęli mó- 
wić w tćj myśli, a któryś Z NICH rzekł, — Chodźmy, 
a podburzmy niewolników ich, lud znękany, jak my w krwa” 
wym tonący ucisku, oni pomogą nam, wpadniemy razem 
z brańcami i niewolnikami, A tak łatwo pokonamy stu 


pogan. 


I zdało Się im że zbawcza myśl błysła w głowie wy- 
branego, poczęli zaraz od jutra to dzieło zdrady, siejąc 
nasienie mordu i pożogi w gotową rolę, nie myśląc że 
niewolnicy byli nieprzyjaciołmi Chrystusa, i jch także. | 


| e 
Obiecywali im głowy katów, 
wyzwolenie, ziemię własną i 
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chwili jedyną zbawienną dla kreju drogą, którą rząd pójść 
może i pójść powinien. W tymże duchu rozpoczynają 
agitacyą i inne miasta pruskie, mianowicie wschodnie. 
W tymże duchu odezwą się zapewnie liczne i przeważne 
głosy i w sejmie. Stanowisko Austryi, skreślone w mo- 
wie zagajającćj konferencye wiedeńskie, jest dotąd, we- 
dle panującćj tu opinii, tylko w formalnym względzie do- 
wodem chęci porozumienia się i zgody. Materyalna strona 
kwestyi, tojest taryfa celna przyszłego traktatu, o co 
głównie chodzi, bynajmnićj jeszcze nie jest dotkniętą. 
Prusy przedstawiły były dawnićj swoje względem nićj 
monita. Hr. Buol nie uczynił o nich w mowie swćj ża- 
dnćj wzmianki. Od załatwienia tój strony sporu zależeć 
będzie ostateczne między obu gabinetami porozumienie 
się. Ze w tym względzie nastąpią dyplomatyczne układy, 
o tóm nie można prawie wątpić, Ja nie wątpię nawet o 
pomyślnym ich skutku, i mniemam, że w związku z u- 
kładami temi stoi przyśpieszona zmiana tutejszego posel- 
stwa austryjackiego, która w tym jeszcze miesiącu na- 
stąpi. Załatwienie sprawy dotyczącćj, wymaga pośpiechu. 
W obec wypadków gotujących się we Francyj, w Anglii, 
na Wschodzie, Prusy i Austrya nie mogą przedłużać spo- 
ru, grożącego rozerwaniem się Niemiec. Okoliczności 
zmuszają jedno i drugie państwo poświęcić dalsze widoki 
dla bliższych. 

Tygodnik pruski ma nieszczęście; wczorajszy numer 
znów zabrany był przez policyą. Taki los spotyka także 
często Urwdhlera. Inne dzienniki są oględniejsze. Po- 
dobna konfiskata zdaje się jednak być tylko środkiem 
chwilowym, bo numera zabrane, zwykle policya po kilku 
dniach zwraca, nie robiąc redakcyom procesu. — Pogoda 
prześliczna. 

— WY 


Przegląd Polityczny. 


O wyborach do Izby niższéj w Prusiech pisze nasz ko- 
respondent berliński. W dniu 10 b. m. nastąpią wybory 
do Izby wyższćj. Ministeryum przysposabia już projekta 
na sejm, który w dniu 29 listopada otwartym zostanie. 
Między takowemi mają być regulacya podatku gruntowe- 
go, podwyższenie podatku od cukrowni i zwiększenie bud- 
żetu wojny milionem talarów. 

Gazela niemiecka powszechna (lipska) pomimo zaprze- 
czania półurzędowych dzienników utrzymuje ciągle, że 
między gabinelami wiedeńskim i berlińskim toczą się u- 
kłady w sprawie celnćj, i Że ze strony Austryi całkiem 
nowe projekta nadeszły, które zamierzają połączenie cel- 
ne dopiero po latach 12 po przejściu przez ten czas przez 


rozmaite traktaty handlowe torujące do niego drogę, tu- 
dzież uregulowaniu stosunków waluty, monopolów itd 


Komisya państw turyngskich naradzająca Się nad ogra” 
niczeniem sądów przysięgłych, objawiła zdanie swoje, aby 
kompetencya tych sądów ograniczoną była do Spraw po- 
ciągających zasobą najmnićj dwuletnie więzienie, a w spra- 
wach sądzić się mających przez pojedynczych sędziów, 
aby usunąć oskarżyciela publicznego. 

— Podana wczoraj depesza telegraficzna z Paryża 6go 
Jistopada, odejmuje interes wiadomościom, jakie dzisiaj 
w francuzkich znajdujemy dziennikach, krążą one bowiem 
głównie około obrad komisyi senackićj, których rezultatu 
domyślsją się dopiero, gdy nam takowy już jest wiadomy. 
Odrzucenie $. 4go wniosku, przyznającego następstwo na 
tron w linii Hieronima Napoleona, w razie gdyby Ludwik 
Napoleon niemiał naturalnego, lub przysposobionego po- 

| tomstwa, powszechnie było przewidywane, i mówiono, że 
| marszałek Hieronim ma się z tego powodu podać do dy- 
missyi, jako prezes senatu. 


zemstę, swobody, złoto, 
, panowanie, jakże niemieli 
im niewolnicy podać ucha oczarowanego, dłoni zamulo- 
nćj i szyi jarzmem natartćj? 

, Dnia jednego poduszczona tłuszcza chwyciła się z pod- 
ziemiów swoich z wrzawą srogą, z szałem krwiożerczym, 
lecąc na rzeź pijana żądzą zemsty.. ale poganin czuwał, 
a zdrada zupełnie mu zamach odkryła. Padł jeden opraw- 
ca — padły niewolników Humy, ani liczono nawet ile ich 
zginęło... Synów wdowy osmagano i zamknięto znowu... 

Tak każdy wysiłek rozpaczy spychał ich głębićj w prze- 
paście, a matka biedna wciąż wołała do Chrystusa — Zjj- 
tuj się Panie — Chrystus milczący ukazywał jćj rany swoje, 
bok przebity, serce krwawe, cierń na skroni i zbolałe 
ciało. 


Niebyło nadziei, niebyło. Czarna noc dzjeń dla nich 
zastępowała, strącono ich w,lochy głębokie, na garści 
słomy, przykutych do muru, leć łzy bezsilne i gnić ży- 
wota ostatek. Dla nich nie było litości, wszystko im li- 
czono za zbrodnię; miłość matki, 
pamięci ojców starych, wszystko do łez, do boleści, do 
życia! Kazano im zdziczeć, zapomnieć, wyrzec się, u- 
mierać. detjaitinic 

Ale życie ma swe ' lice niezbadane: podsycaj je 
nieutrzymasz gdy gaśnie; chcićj siłamić obudzisz ł Gia 
cisz... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
A G——— 
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Indépendance udziela niektórych szczegółów o odpo- 
wiedzi jaką miał dać Ojciec S. na pośrednie lub bezpo- 
Średnie, ale nieurzędowe, insynuacye o przybycie Jego 
Świątobliwości na koronacyą L. Napoleona, Ojciec Ś. miał 

“oświadczyć, że Napoleon zaprowadzając nowy porządek 
rzeczy i nową dynastyą mógł wyjątkowo pragnąć uświęce- 
nia jéj przez papieża: ale bratanek jego przyjmując tytuł 
Napoleona Ill. wskazuje przez to samo, że tylko dalćj cią- 
gnie porządek rzeczy i dynastyą z r. 1814, że zatóm Oj- 
ciec Ś. niemógłby udzielić mu specyalnego poświęcenia, 
bez wystawienia się na podobneż żądanie ze strony in- 
nych- katolickich monarchów. 

Zapewniają, że p. Lavalette poseł w Stambule, będzie 
odwołanym, z powodu ostatnich zajść w kwestyi turec- 
kićj pożyczki. Na następcę p. de Lavalette wskazują pana 
Brenier b. minisra spraw zagr. Zdaje się, że i p. His de 
Butenval poseł w Turynie, niedługo na stanowisku swo- 
jem pozostanie. Zarzucają mu niezręczność i nieumiarko- 
wanie w postępowaniu jego w obec, ostatnich wypadków 
politycznych w Piemoncie. ARJ 

— Nowe ministeryum piemockie złożone jest jak nastę- 
puje: hr. Cavour prezes Rady i min. finansów, jen. Da- 
bormida spraw zagr., hr. Ponza di San Martino spraw 
wewn., jen. Lamarmora wojny, p. Paleocapa robót publ., 
p. Buoncompagni sprawiedliwości i oświecenia, Nowy ten 
gabinet trzymać się będzie, o ile się zdaje, téj saméj po- 
lityki co poprzedni, ale z większą nieco energią. Pan 
d'Azeglio ma go wspierać. i 

— Zgromadzenie narodowe w Czarnogórzu odbyło się 
wedle praw krajowych, celem wybrania najstósowniejszćj 
księgi prawa. Książę ma złożyć przysięgę na krzyż i 
ewangelią, że wszystko działuć będzie dla dobra kraju i 
wezwie starszych do zaprzysiężenia posłuszeństwa prawu, 
które nadanćm zostanie. Nowa księga praw ma być u- 
łożona na podstawie dawnćj władyki Piotra I. 

— Ostatnie wiadomości z Nowego-Yorku 23 paździer- 
nika donoszą, że p. Webster ciężką złożony chorobą, 
zrzeł się kandydatury na prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych, i wybór kandydata demokratów jenerała Pierce u- 
ważany być może za niewątpliwy, gdy tak późne zrze- 
czenie się p. Webstera nie o wiele zwiększy wa $ wy- 
boru jenerała Scott, drugiego po nim kandydata whigów. 
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i listopada. Pomiędzy rządami pruskim i 
E tdi arian e nastąpiła umowa tycząca się 
stałych pocztowych przesyłek bezpośrednio. Umowa 
ta obowiązuje od października r. b. Zwyczajne li- 
sty z Austryi do Stanów Zjednoczonych przesyłane 
i nawzajem , mogą być albo całkiem frankowane lub 
wcale nie i opłata listu pojedynczego bez względu 
na miejsce iodiegłość tak w Sianach Zjednoczonych 
juk w krajach Związku pocztowego austryacko-nie- 
mieckiego wynosi 13 sgr. (38 kr. m. k.) List od 1 
do 2 łutów wyłącznie, płaci podwójne porto, od 2 
do 4 poczwórne i tak następnie za każde Ź łóty wy- 
żćj podwójne porto. Listy mogą być rekomendow a- 
ne jedynie do najdalszćj granicy pruskiej, rę ii 
ważane będą jako zwyczajne. Przesyłka próbek to- 
warów podlega zwykłemu listowemu porto; gazety 
pod przepaską muszą być frankowane do miejsca. ' 

— Gazeta Tryestska pisze z Wenecyi, że gnie- 
sionym tamże został nakaz aby prywatne osoby wo- 
Żące ze sobą książki, tskowe uprzednio w urzędzie 
rewizyjnym składały. Teraz przydzielonym jest u- 
rzędnik cenzuralny do urzędu mytowego na kolei któ- 
ry przegląda wszystkie książki podróżnych. Większe 
tylko przesyłki książek podlegają dawnym formym 
rewizyinym. 

— W końcu tego miesiąca hr. Chambord uda się 
do Wenecyi i zimę tam przepędzi. (czekują również 
w tem mieście księżnćj Berry, księżnćj Parmezańskiej, 
infanta Don Carlosa wraz z żoną i rodziną, Don 
Miguela z żo'ą, hr. Montemolin i księcia Brunszwic- 
kiego. Hr. Montemolin zakupił tam piękny pałac 
Foskarych nad wielkim kanałem i zamierza prze- 
nieść się na stałe mieszkanie z Londynu. 

— Rząd miał nakazać przedsiębranie robót pray- 
gotowawczych na kolei Szulnocko- Warzżdyńskićj aż 
do Klausenburgu, i w tém ostatnićm mieście przygo- 
towano już kwatery dla mierniczych. 

— Dnia igo b. m. umarł w lnnsbruku hr. Spaur 
c. k. tajny rudzca i wysłużony gubernator Lombar- 
ʻi ` „YCIA, $ 
"SE kon DA ED ra ma podlegać w Te 

: Ą seyi wojskowćj, w sprawach zaś 
wach karaychi WST służby OSY iój sądom 
cywilnym. Postępowanie spaskowe i zawieranie mał- 
i eG wymaga przyzwolenia (éj AIG AAC; 

ućj, któraby ud.ieliła takowe, gdyby Żołnierz 
gęś AJ cuaiit zn:jdował się. zmie R. 
jący się w podróż, mogą otrzy ings ms jg i ową 
żki wędrowne, które wszakZe Ji a 
w Paer werbowniczych dla ły WOZY 
zie choroby rezerwista ma prawo Pye SNŻWIE ch Z 
w szpitalu wojskowym, jeżeli będąc w STużbi dobro 
nćj został inwalidą, wtedy przysługują nar? E 
dziejstwa opieki, jaka się wszystkim inwali PA 
dziela; kalectwo jednak nabyte nie w Czasie służby 
nie daje mu prawa do płacy inwalidy. i 

— Jeden z dzienników wiedeńskich donosi, że ze 
względu na drożyznę, rząd zamierzył wszystkim U- 


rzędnikom niższćj kategoryj, pobierającym płacę nie 


przenoszącą tysiąca reńskich, takową podwyższyć o | 
15%. Wiadomości tćj nie masz wszakże w innych | 
gazetach. 

— Wskutkurozporządzenia ministeryalnego zniesj, - 
nem zostało uwolnienie od opłaty szkolnćj uczniów 
pobierających stypendia, 


W. Księstwo Poznańskie. 


Z dalszych wyborów do Izby. niższćj w W. Ks, | 
Poznańskiem wiadome są; pp. Berwiński, Sobeski i 
ksiądz Brenk w Gnieźnie, Atanazy Radoński i Bęt- 
kowski w Wrześni i Środzie. 

— Naczelna intendentarą protestancka w W. Księ- 
stwie Poznańskiem podzieloną została inaczćj; utwo- 
rzono bowiem nową dyecezy Inowrocławską, która 
składa się z parafij: lnowrochaw, Kruszwica Mały 
Murzynów, Rójawo, W, Dąbrowo, Strzelno, Kwiaci- 
szewo i Mogilno. 


Francya. 


Paryż 5 listopada. Cesarski messaż Ludwika Na- 
poleona rozlepiony dzisiaj po wszystkich rogach i 
w 60,000 egzemplarzach rozesłany na prowincye 
wielkie sprawił wrażenie; jakkolwiek bowiem reda- 
kcya jego zdradza to samo zręczne pióro, które skre- 
śliło pamiętny manifest w Bordeaux, to przecież u- 
znano powszechnie, Że akt ten nie tyle tchnie du- 
chem pokoju, ile poprzedzający, a dumne podniesie- 
nie w nim w obec Europy zwalonego w roku 1815 
cesarstwa, śmiałem jest wystąpieniem. Jestto bez= 
wątpienia krok naprzód; nieprzekracza wszakże gra- 
nie, jakie dzisiejszemu rządowi naznacza umiarko- 
wanie wielkich mocarstw, i można się spodziewać, 
jak sam messaż oświadcza, że pokój Świata zakłó- 
conym nie będzie. 

komisya wyznaczona do rozbioru Senatus-consul- 
tu zebrała się dzisiaj pod przewednictwem kardyna- 
ła Donnet, wszakże rezultat jéj obrad nie prędzej 
jak jutro będzie znany. (zob, wczorajsze Ostatnie 
Wiadomości), Dziedziczność księcia Hieronima- Na- 
poleona bardzo żywą napotykać ma opozycyą i zda- 
je się, że odnośny ustęp będzie w Senatus-konsulcie 
opuszczonym. 

— Wzrastający interes z jakim się publiczność 
paryzka broszurą pana Montalemberta zajmuje, wy- 
prowadził na jaw dwie anegdoty, które jakkolwiek 
nie świeżćj daly, nowego wszakże nabrały przez to 
znaczenia. Gdy pan Montalembert zasiadał jeszcze 
w konsulcie po % grudnia ustanowionćj, miał raz 


długą rozmowę z Ludwikiem Napoleonem, w którćj 
pok -y M PARA A e, TALIE OEA Żor kościół 


ze strony nowego rządu liczyć może. siąże coraz 
więcćj naglony o oświadczenie, jak uważa Sprawę 


religijną, przeciął rozmowę sybillińską, acz prawdzi- 


wie napoleońską odpowiedzią „Eh bien Monsieur, 
Jai la religion du peuple.“ (Ja mam religią ludu). — 
Któż nie pozna wtćj odpowiedzi argumentu Cesarza 
Napoleona, gdy dążył do konkordatu?—- Wiadomo 
wśród jakich okoliczności hr. Montslembert z kon- 
sulty wystąpił; ale nowym władzcom wiele zależało 
na pozyskaniu jego imienia, równie jak innych sła- 
wniejszych imion dla nowego rzeczy porządku. Dla 
tego pan de Persigny po, trzykroć był u pana Mon- 
talemberta, aby go skłonić do przyjęcia Senatorstwa. 
Pano Montalembert, chcąc wiedziec czego się ma trzy- 
mać, wprost zapytał p. Persigny, jaki jest stanow- 
czy rządu programat. „Skoro go Wpan koniecznie 
chcesz wiedzieć, rzekł nakoniec p, ersigny z cierp- 
kością, to nasz program wewnętrznćj polityki jest 
następujący: rządzić z BOTY» NA dole zadowalniać, a 
znieść na miazgę to CO Jest w pośrodku, jeźli się 
nie zechce dobrowolnie poddać, ć „A program zewnę- 
trzny? zapytał p. Montalembert korzystając z uspo- 
scbienia ministra. „Równie łatwą nå to odpowiedź, 
odrzekł pan de Pora, nb rzywrócenie Francyi nad- 
reńskićj granicy.“ — Na W odoparp p. Montalembert, 
„Przekonany będąc, że taka jest rzeczywiście wa- 
sza polityka, ofiarowanć] MI godności przyjąć nie 
mogę.*— Czyli ta opowieść Jest we wszystkich szcze- 
gółach prawdziwą ręczyć D'e można; obiega wszak- 
że w kołach, zwykle dobrze poinformowanych, 

— Polityczne pisarstwo grudnia w tak cia- 
snem zamknięte jest łożysku, że większą część jego 
znakomitości zmuszoną SiĘ Widzi szukać pewnego od- 
wetu na literackiem polu.. tad w miarę upadku po- 
litycznych dzienników, podnoszą się i nabierają Zna- 
czenia miesjęczne Przeglądy» których wprawdzie po- 
htyczna dążność, raczéj 5 Mion współpracowników, 
aniżeli z samych artykułów Z wielką pisavych oglę- 
dnością, odgadywać się daje. Przeglądy te podzie- 
lié można na następujące KASY: Organem stronnictwa 
orleańsko- parlamentarnego; Jest ją. dawnićj. nəjzna- 
komitsza i najdawniejsza „ZO wszystkich Revue des 
deus Mondes, którćj wSpółpracownikami są: Ville- 
main, Cousin, Vivien, Sxint-Marc Girardin, Albert de. 
Broglie, a nie dawno brzimiennie sam książe Joinville. 
Zwolennicy skojarzenia założył przed półrokiem 
„Revue Contemporaine,“ dia której pracują pp. Gui- 
zot, Salvandy, Berryer, Vitet, Beugnot, Alfred Net- 
tement, Lerminier itd. Między temi dwoma przegląda- 


mi panuje pewna koteryjna z%zdrość. Młodsi legi- 
tymiści znaleźli mnićj ważny organ w niedawno p0- 
wstałćj „France historique“ pod redakcyą p. Rémy, 
tudzież w Chronique de Paris p. Villemessant, któ- 
re dążnością swoją odpowiadają mnićj więcćj dzien- 
nikom „Crazette de France i Corsaire.“ Revue de 
Paris jest organem literackim ery cesarskićj, głów- 
nymi jéj kollaboratorami są: Arsen Houssaye dyrektor 
teatru francuzkiego, znany powieściopisarz Méry, 
Louis de Cormenin i kilku innych mnićj znanych. Naj- 
słabićj reprezentowane jest na tćm polu stronnictwo 
republikanckie, którego jedynym organem jest le Ci- 
vilisateur Lamartina. 

ZZ 00m—— 

Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 10 listop. Według listu prywatnego z Tarnowa, 
nastąpił w tych dniach wypadek otrucia w miasteczku Radło- 
wie w obwodzie Bocheńskim. Żona rządzcy dóbr dostała od 
miejscowego chirurga arszeniku na wytrucie myszy, i przyrzą- 
dziwszy komput z jabłek , umyślnie czy przypadkowo posypała 
go arszenikiem zamiast cukrem, i zjadłszy takowy, pomimo naj- 
troskliwszych starań dwóch lekarzy zawezwanych z Tarnowa , 
umarła. 

— Tegoroczna pora kąpielowa w Baden-Baden, liczyć się 
może do najświetniejszych pod względem liczby gości, która 
przeszło 88,000 wynosi. W téj liczbie wiele było dostojnych 
osób, jakoto: król Wirtembergski, księstwo Pruscy, książe Fry- 
deryk Pruski, książe Maksymilian Bawarski, ks. Emil Heski, 
W. Księżna Stefania, margr. Wilchelm Badeński itd. Ci wszyscy 
dłuższy czas w kąpielach spędzili; w przejeździe zaś bawili po 
kilka dni: WW. Książęta Rossyjscy, W. Książe Heski z żoną, 
Elektor Heski i Książe Prezydent Rzeczypospolitćj. Znaczna 
także liczba znakomitości artystycznego świata zjechała tego ro- 
ku do Badenu, a kilka z nich jakoto pani Sonntag, panna Mi- 
lanollo, pani Cruvelli i sławny baryton Pischek, przyczyniło się 
pięknemi koncertami do uprzyjemnienia sezonu. Na urządzo- 
ne w zeszłym miesiącu polowania, zjechało wiele osób z Fran- 
cyi, a między niemi książe Chevreuse z całym myśliwskim or- 
szakiem. Znaczna liczba cudzoziemców osiada w Badenie na 
zimę. 

— Komitet Teatru Francuskiego w Paryżu, przyjął jedno- 
myślnie komedyą w 5 aktach*pani de Girardin, pod tytułem : 
„Lady Tartuffe“, która zapewne w ciągu przyszłego miesiąca 
będzie przedstawiona. + 
NN mc nnn 

Kśorespondencya gospodarska. 

Piotrkowice 1 listopada. 

Szanowny Redaktorze! Po wiadomościach które Czas udzie- 
lał nam przez ogłaszanie listów p. Dyzmy Chromego z Holan- 
dyi i z drogi pisanych o postępie kupna i sprowadzeniu bydła 
holenderskiego do kraju naszego, spodziewam się że nieodmó- 
wisz przyjęcia do swych kolumn, następnych słów kilku, jako 
dopełnienia podanych już szczegółów o tém, 
tak zbawiennem przedsięwzięciu. 

Już nieraz słyszałem iż droga -obrana 
przyszłość i nadzieję swojćj obory w ręce pana Chromego zło- 
żyli, jest fałszywą; że rassa holenderska nieda się u nas akli- 
matyzować, i że nie jest tak mleczną jak o nićj mówią, wresz- 
cie że przez zmianę paszy i daleką podróż , mleczność jéj stra- 
coną będzie. Poczytuję sobie za obowiązek na te zarzuty od- 
powiedzieć, a zarazem wynurzyć publicznie p. Dyzmie Chro- 
memu wdzięczność za podjęte trudy i za odwagę z jaką idąc 
za przekonaniem na znajomości gruntownćj opartóm, podjął się 
tćj mozolnćj pracy. Spodziewam się, iż odpowiedź moja jedynie 
oparta na rzeczywistości i na cyfrach, kwestyę dla gospodarstwa 
krajowego tak ważną, wyświecić będzie mogła. 

Będąc jednym z akcyonaryuszów tego przedsięwzięcia, ode- 
brałem z rąk pana Chromego buchaja, krów pięć i jedną ja- 
łówkę; sąsiad mój najbliższy W. Ludwik Straszewski , buchaja, 
krowę i dwie jałówki. Wiadomości więc które tu podaję, na 
jedynastu sztukach w dwóch miejscach sąsiednich zbieranemi 
były. Wprawdzie zaraz po przybyciu na miejsce, objawiła się 
u wszystkich. w nierównym wszelako stopniu choroba języków 
a następnie racie, do tego stopnia gwałtowna, iż niektóre sztuki 
wstawać, a większa część zupełnie jeść nie mogły; ale tćj cho- 
roby ani rassie, ani podroży przypisać nie można, gdyż w tómże 
samóm czasie reszta bydła miejscowego przez nię przechodziła; 
jednak na bydle zmęczonóm tak długą podróżą, wywarła ona 
gwaltownićj swe skutki i ilość mleka bardzo była małą; i tak 
na 5 krowach, jedna dawała '/, garnca, dwie po kwarcie, je- 
dna kwaterkę, a piąta zupełnie przysuszyła. W drugim tygo- 
dniu u mego sąsiada W. Ludwika Straszewskiego, ocieliła się 
jałówka jak się zdaje o 5 tygodni przed czasem; cielę było 
duże, zdrowe, wyraźnie przedwczesne bo bez zębów, trzeciego 
dnia pomimo starań jakiemi było otoczone, zdechło; matka zaś 
w pierwszych dniach dawała tylko po awa Z mleka dzien- 
nie i cierpiała na zatwardzenie wymienia, dziś zaś „wydobrzaw- 
szy zupełnie, najregularnićj po cztery garnce dziennie „daje. 

W kilka dni potóm u tegoż ocieliła się krowa, pięknój bu- 
dowy, i tójże samćj maści byczek jedności i tożsamości rassy 
jest dla nas dowodem. Krowa zaś bez zmiany od dnia pierw. 
szego po 6 garncy mleka daje. 

Siodmego zaś października jedna z moich krów ocieliła się 
i dała mi byczka zupełnie tćjże samćj rassy co do dagi i 
kształtu; poprzednie wychowanie matki najwyraźnićj 
wpłynęło, zaraz po urodzeniu podano mu skopie 
pić z niego zaczęło — krowa zaś ogromny 
wymion, tak, iż było z doju- przeszło po 9 
dnia czyli 7 garncy dziennie. Obawiając się , 


dla okolicy naszćj 


przez tych, którzy 


i na niego 
c z mlekiem i 
napływ miała do 
kwart trzy razy 
iżby zbyteczny 


4 CZAS. 


URZĘDOWE. 


pokarm nie pogorszył stanu zatwardzenia wymion na które 
cierpiała, odjąłem jój zbyt posilającą SRAWe A postawiłem na 
zupełnie suchćj paszy, ilość mleka zmniejszyła się do 4ch garncy, 
ale za to stan zdrowia wymion UA się polepszył i dzisiaj 
już po 51/, garny mleka przez dzień cały daje. 

W ogólności przy staraniach i dobrym pokarmie wszystkie sztu- 
ki przyszły do zdrowia i pomimo zbliżającćj się chwili ocielenia, 
gdyż wszystkie pokazują oznaki cielności, dzisiejszy podój jest 
następujący» krowa N. 38 już wycielona daje dziennie 5'/, garn- 
cy, N, 42 garn. 20/4 N. 7 garn: 2 as Ne ;89. gar. fonka 
Te są szczegóły które miałem sobie za powinność o- 


C. K. TRYBUNAŁ 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

W myśl art, 12 ust. byP: £ r. 1844 po wysłuchania wniosku 
Prokuratora, wzywa wszystkich mających prawo do spadku po Śp. 
Maryannie z Kizlów Knowiakowskygj składającego się Z połowy 
realności M. 543 w Gm. V. miasta Krakowa położonćj, aby się do 
c. k. Trybunału w przeciągu miesięcy trzech zgłosili, po upływie 
bowiem tak zakreślorego CZA*U spadek w mowie będący, zgłasza- 
jącym się, Janowi Kantemu, Floryanowi i Janowi Knowiakowskim 
w właściwych częściach przyźoanym będzic. 

Kraków 30 września 1852 p, 


N. 4873 (1502) 


y 

garn. 4) 
głosić, żeby każden mógł osądzić, czy dzięki które składam wiel- 
ce nam zasłużonemu panu Chromemu na słusznych oparte są do- 


(2-3) Sędzia prez. J. Pareński, — Z. Sek. W. Płonczyński. 
wodach. Za rzeczywistość cyfr tu umieszczonych zaręczam, a 


- Edikt 


każdego niedowiarka proszę , jeźli przekonanym być chce, na miej- 
sce zjechać, a naocznie sam z miarą w ręku o ich prawdziwości 
przekona się.  Przyjm WPan itd. Wł. Potocki. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Von der Stellungsobrigkeit Konieczna Jaslauer Kreises werden 
nachstehende unbefugt abwesende militiirpfichtige Individuen ale: 
von Konieczna, Dubczak Andrej H.-N, 13, Tihonik Maxim H.-N. 94, 
Kooieczny Mihael H.-N. 46. Cihy Gmitro H.-N. 54, Suchowacki 
Wanio H.-N. 59, Dziamba Wanio H-N.5, Żydyk Wasil H.-N, 22. 
Puranda Wanio H.-N. 9, Bołdysz Ilko H.-N. 52, Stasiak Mihael 
H.-N. 4, Grzeszczak Wanio H.-N. 77, Młynarik Akim H.-N. 75, 
Urda Maxim H.-N. 49, Grzeszczak Gmitro H.-N. 77, Młynariki 
Stefan H.-N. 33, Kafka Leszko H.-N, 50, Mrynarik Fedor H.-N. 
75. — Aus Regestow nizni : Pabuda 'Tymko H.-N. 35, Dziamba 
Andrej H.-N. 49, Koreń Jako H.-N. 43, Feciaszko Fedor H.-N 9, 
Krajewski Michał H.-N. 28, Obuch Kościo H.-N. 40, Styranka Dyo- 
nis H.-N. 1, Dziumbak Assafat H.-N, 41, Bilański Seman H. N, 25, 
Swist Lasar H.-N, 3, hiemit Vorgeląden, innerhalb 6 Wochen in 
ihre Heimath zurückzukehren, Und die unbefugte Abwesenheit zu 
rechtfertigen; weil sonsten dieselben nach dem Auswanderungspa- 
tente behandelt werden würden. 

(1488-2-3) Dominiuw Konieczna am liten September 1852. 


Obwieszczenie. 


W dniu szesnastym (16) listopada 1852 r. o godzinie dziewiątćj 
z rana, w Sukieonicach w Rynku głównym m. Krakowa, sprzedane 


Kraków 9 listop. Z obu nadgranicznych punktów Królestwa 
Polskiego nie wiele dziś zwieziono zboża na targ kleparski, a że 
kupujących zbyt mało się pojawiło, aby wzbudzić współubieganie, 
przeto targ szedł z wolna i bez życia; żyto jedynie znajdowało 
pokup po żądunćj cenie, a jęczmień można było łatwićj eprzedać. 
Pomimo tak małych dowozów i przy zapasach prawie żadnych, 
utrzymanie moićj-więcćj cen, jakie od kilku tygodni podajemy, 
skutkiem jest tylko zupełnego braku spekulacyi, i zdaje się, jako- 
by handel zbożowy wymykał się zupełnie z Krakowa. Pochodzi to 
i stąd również. iż na innych puoktach łatwiój się manipulacya 
celaa odbyw -. Dziś sprzedano do 400 korcy pazenicy po 7*/,, 8 do 
8%, 9 złr. Ży ta troche więcćj po 65, do 7, 7',, 7/,. Jęczmienia 
tyleż po 5 do 57/,. Owsa około 200 korcy po 3, 3/,, 3'/,. Jagiet 
trochę po 10 do 11 złr. Groch po 7*,—8', złr. Zdaje się przy 
podniesionój otęci zakupna żyta, a spadku cen pszenicy, iż oba te 
gatunki ziarna wkrótce zbliżą się do siebie. 

Targi koni i bydła są bez żadnego znaczenia. 

CENY ZBOZA 
na Targowicy publicznej w Kleparsu przy Krakowie 
w trzech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 
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P perłowój o.s «2.1.22. m] CSH g= zamianowany dekretem Najjaśniejszego Pana Ce arza i Króla 
„  tatarcz. owłój "...1.7:* |--A] -I|--|--|->|-I>|-|--|— z doia 18 września b. r. nadzwyczajnym professorem den- 
a przetartéj . . . o « |-|—-1-|-|--|-|--|-|-|-|--|- tystyki i otryatyki przy Wszechnicy we Lwowie (jak to 
Pęcaku Mb sj TKHEPRZBA B r ;|-- EB OD Fa da N. 249 dziennika Czas świadczy), wzbogaciwszy obszernemi 
Mąki z pod krupek . . . « « . « - kelis —|24|-- |--II wiadomościami lekarskiemi tę gałęź nauki, przez odbylą 
Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego, w tym względzie podróż w wielu stołecznych miastach i zwiedze- 


nie ku temu celowi wielu zekładów lekarskich, w chęci przynie- 
sienia ulgi cierpiącćj ludzkości, udziela swą pomoc codziennie od 
godzioy Gmój z rana aż do Stój popołudniu we wszystkich słabo- 
Soia h zębów j słuchu, robi wszystkie operacye, które tylko wyż 
wymienione choroby wymagać mogą; trudni się także wstawianiem 
sztucznych zębów połowy lub tóż całój szczęxi, sztucznego pod- 
niebienia, jako tóż i innemi operacyami podług najnowszych dom 
świadczeń i technicznych sposobów, które tylko dotychczas są wia- 
domemi, Mieszka w domu Trenkla pod Nrem 42 naprzeciw kościoła 
(1505-1-2) 


Kommisarz Targ. 
Teofil Wesper. 
Siermontowski Adjunkt. 


Delecowani Obywatele: 
Karol Hoffmann. 
Sosnowski Paweł. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficzne s dnia 10 listopada, Metaliki 5-proc. 
947/,,. — Metaliki 4'/,-proo. 84*,, — Metaliki 4- proc, 76. — 
4-proo. z 1839 r. 1413. — 23'/,-proc. 494. — t-proc. 19!/. 
z ciągn. z 1830 r. 250, 302',. — Augsburg 1157,. — Londyn 
11 kr. 25'//,—27 Paryż 136',.—Akcoye Bankowe 1347, — Akoye 
kolei żel, półn. Ferdyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit? A 977/45. 
B. 112',. — Ost-Donau Dampfsch. 726. 
Kurs krakowski 11 listopada. Bavknoty 91. — Pruski kurant 
102'/,.— Imperyały ros. 34 gr. 20. — Ruble erebr, 100*/,. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy Król. Pols. z kup, dają 101, 
żądają. — Listy zast. galic. z kupon. żądają 92'/, —dają 91%,. 
Cwancygery stare 104',, nowe 105. 
Kurs lwowski z dnia 6 listopada. Dukat holend. 5 złr, 28 kr. — 
Dakat ces. 5 złr. 34 kr. — Półimperyał roe. 9 złr. 36 kr. — 
Rubel ros. 1 złr. 51 kr. — Talar pruski 1 złr. 41 kr. — Polski 
karant i pięciozłotówka 1 złr. 22 kr. — Galic. listy rast. za 100 
sir. 90 zër. 15 kr. 
Kurs wiedeński z dnia 9 listopada — Motaliki 94', — Nowa 
pożyczka. 84 '/,. — Akcye Banku wied. 1325 — Akocye kolei żel. 
szl. 222. — Agio od złota 22'/,, od srebra 15, 
Kars wrocławski z d. 9 listopada. Banknoty austryack. 89 MPE 
Banknoty polskie 97'/, %. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 97%, ż. — Listy zastawno poznan. k łą 0474, $, dto Klingenholza istniejący — od 8go listopada 
34%, 973, ż. — Kolej Krak.-górno-szląs. 887, ż. Ner 23 — wpodle cukierni, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


PRĘŻNOŚĆ 


Jezuickiego. 


Bia GBWECECERE' 
p. Wład. Iżyckiego 


Ini i af! będzie się niezawodnie w sobot 
mylnie zapowiedziany na czwartek, od 2308 obok e. k. Kassy li” 


dnia 13 b. m. w sali domu pod Nrem (1517) 


alnćj przy ulicy Wiślnej. 


FRANC. HAWRANEK 


(1483) w Bochni (2-3) 


przenosi handel swój korzenny i żelazny — dotąd w kamienicy 
* FT. w rynek pod 


CH | Ziapow polskie tłómaczenie „„Najnowszego Pszezel- 


ACT AE RETE EEE E E O 


STAN BAROM. KIERUNEK 
sz |2 w miorao pa- a Koigi pary wodnój wiatru STAN ZJAWISKA WANA TEMPER. 
N |ryzkiój spro- według 1 
3 S wadzony do i pee e powowórw i : ATMOSFERY. NAPOWIETRZNE. ciągu dnia 
0° Reaumara. 3 ozyli 6 natężenie, od | ka 
9| 2jam 4» 324 ra 2™ 93 zachodni Średni j pochmurno rano wicher Z: 
10 n 3 997 + 6 5 2 80 pazachodni mocny A wicher p?z. 1 9* 3 n es 
10) 51» 2. 639] +, 5 8 | 20 % j Ą i doszcz 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. W DRUKARNI CZASU 


ZOOM PN N SS 


"JAN BALKO 


utrzymujacy znaczny z 


_SELAD FORTERTANÓW 


<Ż; Szanownćj Publiczności. 


=) 
= 
= 
= od najpierwszych wiedeńskich fabrykantów, we Lwowie = 
= w rynku pod L. 56 sw domu P. Towarnickiego EF 
= wchodząc z Dekasteryalnćj ulicy, uwiadamia Szanowną = 
= Publiczność » że sprzedaje takowe za najmierniej- => 
2 SZą cenę I zaręcza za ich dobroć i trwa- = 
= lość. Wag” P rzyjmuje także starsze fortepiany do za- EE 
czy miany iza nowa — niemnićj wszelkie reparacye i stro- = 
a jenie fortepianów — i poleca się łaskawym względom = 
= 
7 


SO A O 
(1408) Nakładem księgarni 


W. E. FREEEDLIEEN A 


w Krakowie w Rynku głównym pod Nrem 237 wyszedł 


ATLAS ZOOLOGICZNY 


w 45 tablicach arkuszowych, 

z nazwami w języku polskim, niemieckim i łacińskim. 
Egzemplarz starannie kolorowany kosztuje 
złr. 6 czyli złp. 24. 

SME” W tójże księgarni dostać mozna wszystkich po szkołach 


publicznych i pensyach używanych książek, ma eograficz 
atlasów, wzorów do rysunku i kaligraf, A Ri Ge am ac 


w 
w 


aaa Ia OO 
Właściciele lasów w Ks. Krskowskiém i w Galicyi życzący sobie 


sprzedać Sosny i Deby 


na budulec zdatne, mogą takowe korzystnie spieniężyć, zgłaszając 
się listami frankowanemi do niżćj podpisanego, oznaczaląa bliższe 
warunki. (1503-2-3) C. Wetterhaltm 


w Szczecinie (Stettin), 


(1407) Przybył y (2-3) 


JOSEPH KLIMUNDA 


ogrodnik z Wiednia 


przy .ulicy Poselskiej Ner 195. 
ma done soniadzoyć pancakan Publiczność, iż życzy sobie wejść 
w obowiązki ogrodnika, a na sz i áj 
dostatecznych ETAETA oko, nA aaa Sg a-ak pamira 
wym ogrodniczym pana Abel we Wiedniu przez lat 6. zao we, el 
w najchlubniejsze świadectwa, zaręcza, iż zaufaniu w nim położcć 
nómu, godnie odpowie. 


wy NWwieża czarna es 


UMBRZAR CATIYKA 


w wybornym galunku 


sprzedaja się 
nadzwyczajnie tanio — funt polski 
© p. 
po 2 zir. 
w handlu pod firmą ANTONI HÆŒÆLZEL w Krakowie, 
Kto 10 funtów na raz kupi, otrzyma stósowny rabat. "FBE 


Prassowane drożdże 
jundgirme 


bez gorzelni. 


Z materyału, którego w gorzelniach za bardzo tani i 
można, a który częstokroć jako nio nie wartojący za dać bai 
| ced: iiny najpiękniejsze i najsilniejsze prassowane 
yk rż -( każdym według upodobania lokaiu i w dowolnej 
Eo s rych fnat włącznie z kosztami wyrobu nie więcćj jak 

y krajcary w kon. mon. kosztuje. Zaręczając za powyższe ko- 
rzyści, jesteśmy gotowi naszego wynalazku nauczyć i wiadomości 
0 niem za listami frankowanemi udzielić. . o. 

L. Gumbiner & Comp. w Berlinie 
(1591-1-3) * Spandauerbriicke NT. 


S 
Qstatnie Wiadomości. 


Depesza z Londynu 8 listopada donosi: 
Ostatni parowiec amerykański przywiózł wiado- 
mość , że w dniu 24 października umarł Webster. 
Na Kubie panuje spokojność. 
— Z Konstantynopolu 30 października donosi depesza: 
Subskrybcya narodowa przenosi summę potrze- 
bną w miejsce odrzuconej londyńsko-paryzkićj po- 
życzki. 
Y Uchwała Dywanu pozwoliła n 


s ù a bezk ? 
do kraju 1400 rodzin bośnijskich ezkarny powrót 


| a 


ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA, 


